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D
y na micz ny roz wój ryn ku 
zwie rząt eg zo tycz nych spra -
wia, że tra fia ją one do ga bi ne -
tów we te ry na ryj nych znacz -
nie czę ściej niż jesz cze kil ka 

lat te mu. Wraz z tym ro sną ocze ki wa nia 
wo bec le ka rzy, któ rzy mu szą mie rzyć się 
z nie ty po wą fi zjo lo gią, od mien ny mi ob -
ja wa mi cho rób i ogra ni czo ną do stęp no -
ścią sche ma tów le cze nia. Od po wie dzią 
na te wy zwa nia by ła wła śnie łódz ka kon -
fe ren cja. 

W wy da rze niu udział wzię li uzna ni spe -
cja li ści i prak ty cy we te ry na rii z Pol ski i za -
gra ni cy, re pre zen tu ją cy róż ne dzie dzi ny 
me dy cy ny zwie rząt eg zo tycz nych. Wśród 
pre le gen tów zna leź li się m.in.: lek. wet. 
spec. Alek san dra Ma lu ta, lek. wet. spec. 
Iza be la Piór kow ska, lek. wet. spec. Łu kasz 
Sko mo ru cha, lek. wet. spec. Mi ro sław 
Prze wor ski, lek. wet. spec. Mi chał Kwiat -
kow ski, lek. wet. To masz Pę che rzew ski, 
lek. wet. spec. Syl wia Pie trzak, lek. wet. 
spec. Pau la Dziu biń ska -Fi la rec ka, lek. wet. 
spec. Woj ciech Wój cik, dr Tom Hel le -
buyck, dr Alek san der Sem jo nov oraz lek. 
wet. Dag ma ra Sie ro ciuk. 

Pre le gen ci ci są ak tyw nie pra cu ją cy mi 
le ka rza mi, wy kła dow ca mi aka de mic ki mi 
oraz eks per ta mi współ pra cu ją cy mi 
z ośrod ka mi zoo lo gicz ny mi i kli ni ka mi 
spe cja li stycz ny mi. Ich do świad cze nie kli -
nicz ne oraz na uko we nada ło kon fe ren cji 
wy so ki po ziom me ry to rycz ny i prak tycz -
ny, po zwa la jąc uczest ni kom na zdo by cie 
wie dzy moż li wej do bez po śred nie go wy -
ko rzy sta nia w co dzien nej pra cy. 

Już pierw szy dzień wy da rze nia po ka -
zał, jak sze ro kie i zróż ni co wa ne jest spek -

 EGZOTYCZNI PACJENCI,  
 REALNE WYZWANIA.   
 ZA NAMI I KONFERENCJA  
 AKADEMII WETERYNARII  
 EGZOTYCZNEJ 
W dniach 7-8 marca 2026 roku przestrzeń Orientarium ZOO Łódź stała się miejscem 
spotkania środowiska weterynaryjnego z całej Polski. I Konferencja Akademii Weterynarii 
Egzotycznej zgromadziła aż 200 lekarzy, techników oraz studentów, których połączyło jedno – 
chęć pogłębiania wiedzy o coraz bardziej wymagających, egzotycznych pacjentach. 

Wieczorne spotkanie w przestrzeni Orientarium.
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trum współ cze snej we te ry na rii eg zo tycz -
nej. Wy kład otwie ra ją cy, po świę co ny pro -
ble ma ty ce utrzy my wa nia na czel nych 
w pry wat nych rę kach, zwró cił uwa gę 
na etycz ne i prak tycz ne aspek ty opie ki 
nad zwie rzę ta mi, któ re czę sto nie po win -
ny funk cjo no wać po za swo im na tu ral nym 
śro do wi skiem. 

Ko lej ne wy stą pie nia prze nio sły uczest -
ni ków w świat ga tun ków rzad ko spo ty -
ka nych w co dzien nej prak ty ce. Je żo zwie -
rze, ten re ki czy je że sta ły się pre tek stem 
do omó wie nia re al nych przy pad ków kli -
nicz nych oraz wy zwań dia gno stycz nych 
i te ra peu tycz nych. Pre le gen ci pod kre śla -
li, że klu czo we zna cze nie ma zro zu mie -
nie spe cy fi ki da ne go ga tun ku – je go fi -
zjo lo gii, za cho wa nia i uwa run ko wań 
śro do wi sko wych. 

Nie za bra kło rów nież te ma tów do ty -
czą cych ga dów, pła zów czy ryb, któ re –  
choć wciąż ni szo we – co raz czę ściej po -
ja wia ją się w ga bi ne tach we te ry na ryj nych. 
Szcze gól ne za in te re so wa nie wzbu dzi ły 
tak że za gad nie nia chi rur gicz ne, przed sta -
wio ne na pod sta wie rze czy wi stych przy -
pad ków, wraz z ma te ria ła mi wi deo do ku -
men tu ją cy mi prze bieg za bie gów i moż li we 
po wi kła nia. 

Istot nym ele men tem pro gra mu by ła 
rów nież pro fi lak ty ka cho rób za kaź nych, 
w tym RHD i RHD2 u kró li ków – scho -
rzeń o wy so kiej śmier tel no ści, któ re wciąż 
sta no wią po waż ne za gro że nie w prak ty -
ce kli nicz nej. 

Pierw szy dzień za koń czył się w mniej 
for mal nej at mos fe rze – pod czas wie czor -

ne go spo tka nia w prze strze ni Orien ta -
rium uczest ni cy mie li oka zję do wy mia -
ny do świad czeń i na wią zy wa nia re la cji 
za wo do wych. 

Dru gi dzień kon fe ren cji przy niósł rów -
nie waż ne te ma ty, wy kra cza ją ce po za sa -
mą me dy cy nę kli nicz ną. Jed no z wy stą -
pień po świę co no kon dy cji psy chicz nej 
le ka rzy we te ry na rii – ro sną cej pre sji, stre -
so wi oraz pro ble mom, z ja ki mi mie rzą się 
przed sta wi cie le te go za wo du. Był to waż -
ny głos przy po mi na ją cy, że za opie ką 
nad zwie rzę ta mi sto ją lu dzie, któ rzy rów -
nież po trze bu ją wspar cia. 

Du żym za in te re so wa niem cie szy ły się 
wy kła dy za gra nicz ne go eks per ta, do ty -
czą ce cho rób oczu oraz no wo two rów 
u ga dów. Po ka za ły one, jak dy na micz nie 
roz wi ja się ta dzie dzi na i jak istot na jest 
mię dzy na ro do wa wy mia na wie dzy. 

Po ru szo ne by ły tak że za gad nie nia 
zwią za nych z ane ste zją dzi kich zwie rząt 
– jed nym z naj bar dziej wy ma ga ją cych ob -
sza rów współ cze snej we te ry na rii – oraz 
te ma tów do ty czą cych co raz po pu lar niej -
szych w Pol sce al pak. 

Dwu dnio we wy da rze nie za koń czy ło się 
pod su mo wa niem oraz moż li wo ścią zwie -
dza nia Orien ta rium – miej sca, któ re sa mo 
w so bie sta no wi sym bol ro sną ce go za in te -
re so wa nia świa tem zwie rząt eg zo tycz nych. 

Kon fe ren cja po ka za ła, że we te ry na ria 
eg zo tycz na prze sta je być ni szą, a sta je się 
dy na micz nie roz wi ja ją cą się ga łę zią me -
dy cy ny. Dla uczest ni ków by ła nie tyl ko 
oka zją do zdo by cia prak tycz nej wie dzy, ale 
rów nież im pul sem do dal sze go roz wo ju 
w tej wy ma ga ją cej, a jed no cze śnie nie zwy -
kle fa scy nu ją cej dzie dzi nie. ● 

Or ga ni za to rzy

Wielu lekarzy, jedna misja – zdrowie zwierząt egzotycznych.

Pierwsza odsłona Akademii Weterynarii Egzotycznej cieszyła się dużym 
powodzeniem.


